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GAZETA LWOWS TA
W e Środę Nr o ’  47- 25. K w ietnia igsu.

W ia d o m o śc i  kraiow e.

Naynowsze gazety L a y b a c h s k i e  z  d. 6.
m. donoszą :

»Dnia 3. wieczorem mieszkańcy oświecili 
tniasto z wlasney w o l i ; d. 5 . Nayiaśnieysi C e ­
sarstwo vv towarzystwie N . Cesarza A l e x a n -  
d r a  i A rcy-X iężn icz lu  K l e m e n t y n y  raczyli 
Zaszczycić obecnością Swoią operę W łoską 
j  enerentola  ku wieikiey radości zebranego 

'idu, — . Dnia 6. b. m. p rzyb y ł  tu Jego 
Królewicowska Mość Leopold X ią ż e  S a i e r n o  
1 ząiał (]0ln g c|z ie dawniey mieszkał iego Oy- 
Clec król  O b o i e y  S y c y l i i .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

K r ó l e s t w o  S a r d y ń s k i e .
Fu ' ^.a z e t a  W i e d e ń s k a  r z ą d o w a  t  d. 16. 

'rietnia umieściła o wypadkach P i e m o n t -  
l c h co następuic : 

ĵ acj kew olucyia  w P i  ein o n c i  e zaraz wpocząt- 
s'v°iego wybuchnienia zawiodła iey  spraw- 
' v lch zamiarach. Pochlebiali sobie oni 

W0v° ^ ^ e i że  w chwili posuwania się C. K. 
eiji w a, l̂l e ap o 1 o w i, kiedy wszyscy obro- 
®lęvvz uwagę swoią na skutek tego przed-
zavv- !ęc*a.j ich nagle i zdradzieckie powstanie 
isiei,C lrzy wszystkie układy Mocarstw sprzy- 

i wszystkie ich siły z bezwładni.

^ali k îe w iedzieli  o tein , ani tego przeczu-
. że  się i  na te  zuchwalstwo przygo-

i że w  kilka dni przedsięw zięte  będą 
sz®lkie środki, które zniweczą skutek ich Za­

u c h ó w .  M ieli iuż łVyrofe dla siebię w ten-
^zas.> kiedy w  pierwszych dumnych odezwach 

Woich podbicie W ł o c h  zapowiedzieli.
 ̂ , Udanie, iako Austryia miała plan do na- 

’ ljyło nader w id oczrem  zmyśleniem, a 
'Vs>°Sf en‘8 kon stytucji  Hiszpańskiey nader spo- 

obrotem do omamienia Ludu P i e -  
Ł  M s k i e g o .  Przemagaiąca większość tego 
Kłos !i Cały Lud Sabaudzki , głuchemi były  na 
Wvr, ^ y ^ w .  Kilka' bata i  o c ó  w uwiedzionych, 

-l£°vyąt0 Królewskie W ła d z e  z  Cre n u  i ,  m s

mogąc działać na Lud ; kray ten używa ciągle 
rayzupełn ieyszey spokoyności, i  wygląda z  u- 
pragnieniem c h w i l i , która dawny iego stan 
szczęśliw y znowu ustali.

P r z e z  stałość X iążęcia  G e n e r o i s  i ostat­
nie postępki X ięcia  C a r i g n a n ,  zw olennicy 
R e w o lu c y i ,  stracili zupełnie przytomność. U- 
tworzona w  T u r y n i e  J u n t a  r z ą d z ą c a  uy- 
rzała sama przepaść' przed sobą i starała się 
wniyść w układy maiące ten iedyny zamiar, 
aby dawny porządek przyw rócić .  Życzenia  
wszystkich dobrze myślących tow arzyszyły  tym 
układom. Sarna tjdko p r z e m o c , którą kilkaset 
wywołanych spiskowych zayinuiących zamek T u - 
ryński zagrażało mieszkańcom miasta , i po- 
dobneż niebezpieczeństwo zagrożone p rzez  
buntowników trzymaiących Rząd w  A l e x a n -  
d r y i ,  wstrzymywały dotąd ich  skutek;

W oysko  P i e m o n t s k i e ,  kiorc pozostało 
wierne sw oiey powinności i dawney zashiżo- 
ney sławie sw o ie y ,  zayinowało miasto N o -va-  
r ę .  Jenerał Ł a t  o n  r ,  pow ierzone miał sobie 
od X ięc ia  G e n e y o i s  naczelne dow odztwo i)ad 
woyskiein Królewsk:em z  rociągniętem umo­
cowaniem.

C. K. Jenerał dowodzący w  Ł  o i n b a r  d y  i, 
zaraz na- pierwszą wiadomość wybuchłego p r z e ­
ciw ko Królowi Sardyńskieinu spisku, u ży ł  wszyst­
kich środków w iego  mocy będących do obro- 

* ny powierzonych sobie ważnych granic. Co 
tylko inoże o d w ag a , rozmyślność woiownika i  
znaiomość stanu rz e c z y  , wszystko to przed ­
siębrał Hrabia B u b n a nayczyn nieyw  sposób dla 
niego n ayzaszczytn ieyszy , a C. K. p o dd an i, 
których sposób myślenia i postępowania w  tak 
w azn ey p o rze  okrył hańbą wszystkie fa łszyw e 
nadzieie niep rzyjacie la , wspierali go w  iego  
przedsięwzięciach. W  kilka dni stanęło w o y ­
sko Austryiackie na linii rzeki T i c i n o ,  g o ­
towe do każdego działania.

Głównym było  zamiarem buntówników A - 
l e x a n d r y y s k i c h ,  uwieść lub zn iszczyć same 
iadro woyska Piemontskiego.

Naczelny w odz Król. woyska Sardyńskie- 
g o , postanowił ruszyć do T u r y n n .  Dnia 4,



k w ie t n ia  pociągnął aż do V e r c e l l i ,  które 
zaymowali rokoszanie. Jenerał Porucznik L a ­
t o  u r , niechcąc bez konieczney p o tr z e b y , wdać 
się w nierówną potyczkę , cofnął się znowu d. 
5 . do N a v a r y .  Powstańc] mniemali zatem , 
Że uderzyw szy przemag*aiącą siłą na N o y a r a ,  
zdołaią uskutecznić rozwiązanie woyska K ró­
lewskiego. ,

W  fey  chwili naczelny W o d z  Król. w o y ­
ska żądał posiłków ;od woyska Cesarsko Kró­
lewskiego. X ią ż ę  G e n e v o i s ,  w ezw ał tuż był 
o to Jenerała Porucznika Hrabiego B u b n a ,  
którego N . Cesarz Jegomość , w tym celu był 
także upoważnił. Oba Jenerałow ie ułożyli  się 
w  d. 6. i 7. względem  wzaiemnych środków, 
których użyć mieli.

Most zniesiony w  B u f f a l o r a ,  postawio­
no znowu w d. 7. i 8 . ,  i C. K. w o y sk o , p r ze ­
p raw iło  się ieszcze tey-sainey nocy zhateryia- 
lai p rzez  T i c i n  o.

Jenerał P oru czn ik  Hrabia B u b n a ,  wydał 
w raz  dołączoną poniżey O d e z w ę  d o  P i e ­
m o n t  c z yk ó w.

Skutek działania woiennego równie pręd­
ko iak szczęśliw ie  dokonanego , okazuie się z 
odebranego właśnie i  tu niżey także dołączo­
nego R a p p o r t u .

Z a ł ą c z e n i e  N r  o. I.
O d e z w a  C.  K.  J e n e r a ł a  P o r u c z n i k a  

H r a b i e g o  B u b n a .
» P i e m o ń t c z y k o w i e  1«

»Z powodu nieprzyjacielskich poruszeń o- 
bozu pod A l e x a n d r y i ą ,  musiało C. K. w oy­
sko przeyść rzekę T  i c i n o. N ie  inny iest cel te­
g o  pochodu iak danie posiłków woyskuKróla wa­
szego i odwrócenie od tego ż  wszelkiego napadu.«

»Taka postawa woyska , powinna wlać zau­
fanie w  t y c h , których wierność dla prawego 
Monarchy wypadkami chwilowemi nia zachwia­
ną została.«

»Pieinońtczykowie ! N ie  zapoznacie praw­
dziwych przyiaciot swoich i sprzymierzeńców, 
wtey pom ocy, którą daieiny woysku K rólew ­
skiemu. N ie  T a z  iuż. znaydowałem się obok 
was w  chwilach pełnych stawy. W zaiem uy 
szacunek ręczy  nain za nowe.«

»Nad rzęką T i c i n o  d. 8. Kwietnia 1821,« 
»Jenerał dow odzący w  L o i n b a r d y i  

sllrabia B u b n a . «
Z a ł ą c z e n i e  N r  o. II. 

U p r z e d n i  R a p p o r t  o p o t y c z c e  z a s z ł e y  
w  d. 8*  K w i e t n i  a p o d  N o v a r a .
C. K. Jenerał dowodzący odebrawszy od 

K. S a r d y ń s k i e g o  Jenerała Porucznika Hra­
biego  L a t  ou  r wiadomość, że  znaczny korpus 
rokoszanów P i e m o n t s k i c h  ciągnie ku N o ­

y ar a . ,  postanowił w 'za ię c iu  tego w a ż n e g o  sta­
nowiska nieprzyiaciela u p rzed zić ,  aby potem 
między T i c i n o  i S e s s i a  woysJw u s z y k o w a ć .  

T w ierdza  osadzona była woyskiein [ P i e m o n t 1* 
s k i e m ,  pddąnem K rólow i i dobrey spraw ie, 
atoli będąc odosobniona i w  niebezpieczeń­
stwie zostania otoczoną , mogłaby p rzec ie  stra­
coną bydź dla dobra powszechnego bez pomoc/ 
skuteczney.

Jenerał dowodzący zebrał był przeto od 
kilku dni g łów n y korpus czynnego woyska 
swoiego pod M e d y i o l a n .  Z  M e d y i o l a n U  
do N o v a r y  iest 7 mil Niemieckich. H- 78® 
kazał Jenerał dow odzący ruszyć woysku do 
M a g n e t a  i B u f f a l o r a . -  W  M e d y i o I a n ' e . 
zostawił 3  bataliiony załogą. Z  powodu do­
brego ducha mieszkańców , który dotąd okaza­
li , nie uważał potrzeby zostawienia większef 
l ic zb y  woyska.

W oysk o  dowodzone p rze z  Jenerała P ° '  
rucznika L i l i e n b e r g ,  stanęło w d. yym Ęa 
rzeką T i c i n o  stanowiącą granicę. Oddziai/ 
woyska rozłożone pod P a r  i a i A b b i a * 8'  
G r o s s o  odebrały rozkaz ruszyć d .  8go ze swi* 
tern dnia, mianowicie pierw szy ku G r u p j  
l o  i V a l e g g i a ,  drugi p rzez  V i g e r a n °  k 
M o r  t ar a .  Skoro zniesiony inost na rzece T i '  
c i  n o  pod B u f f a l o r a ,  postawiony zostaL 
przednia straż będąca pod rozkazami Jener8 
Majora B r e t s c h u e i d e r ,  ruszył8 na 
tychmlast ku N o y a r i t ,  i tamże stanęła o g° 
dżinie 2. z północy. Jenerał dowodzący c,a 
gnał za nią ieszcze w  nocy z  głównym kor 
pusem woyska. ..

W oysk o  Król. S a r d y ń s k i e  usadow i0 
sią w  No wa r - n  z prawey strony tegoż miasta  ̂
przednia straż C. Austryjacka z lew ey  Prze
twierdza.

iel
O godzinie 7. Zrana uderzy! nieprzy*.aCl ' 

nader silnie na to stanowisko z C a i n e r i 8 
na wielkim gościńcu od V e r c e l l i .  -e

Prędki nainył i szczęśliwe wyrachow" 
Jenerała d ow od zą ceg o , miały ten P®,n  ̂ -e. 
sk u tek , że  z  pierwszym wystrzałem dział 
przyiaciełskich stanął pod N o v a r a  z ' ° Cjo- 
czem woyskiem svvoiem. Obecność ieo° ’ o{jt- 
dała nowey zachęty dobrze m y ś l ą c y m  P ieij 0jcj 
czykom ; pow ietrze  napełniały okrzyk' ra 
woyska i mieszkańców, i wśród lego nas r
ła potyczka. t, dir ^

Pomimo odbytego długiego pocho ^  
n o c y ,  dostały się w  spiesznych krokaci 
piechoty D u k a ,  C z a r t o r y y s k i  i i - b a 
R e u s s - P l a u e n  na w zgórza. _ sto-

W k ró tce  spędzono niepvzy'ac' e â , W  
ku pod N o v a r a  , na który su? IUZ ł
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podtenczas woysko Król. Sąrdyńskie sypało z 
Wałów twierdzy ogień działowy i ręezney bron i.

Nieprzyiaciel usiadowił się niedaleko N  o- 
T a r y ,  za A g o  g n ą  i dosyć długo bronił tego 
Stanowiska , aż nakoniec natarty p rzez  Król. woy- 
s^o S a r d y ń s k i e  pod JenerałemL a t o u r z p rz o ­
du a przez  brygadę B r e t s  c h  n e i  d e ra- z boku
lew ego , i z prawego oddziałem brygady M en -  
g e n  z a g ro żo n y, musiał i ztamtąd ustąpić, aby 
*'? iak nayprędzey cofnął ku V e r c e l l i ,  do- 
*?d go połączone przednie straże ścigały.

Chociaż w  tych rozprawach nie wielka 
{tyła liczba w zabitych i ranionych , przecież 
śmiały pochod C-. R.- w oyska, któremu samo 
Hawet szczęście tak mocno sp rz yia ło , sprawił 
^■elkie wrażenie na umysłach, które nie ie- 
nnego ie szc z e ,  chwieiącego się w postanowie- 

swoiem , zniewoliło  sprzychylić się do 
nobrey sprawy. — - Jenerał dowodzący zacho- 
'vuie sobie poddać imieuie w  dokładnieyszym 
taPP0rcie tych wszystkich walecznych , którzy 

tym ważnym dniu szczególniey  odznaczali 
Oddaie o n . zasłużona sprawiedliwość

Król.
dało

woysku Piemontskiemu, że  w  tym dniu
nowy d o w ó d ,  iż pod dobrem przew od- 

j^ctwein należy do rzędu naycełnieyszych swo- 
fi° Stanu.

pr schyłkiem dnia 8. Kwietnia, połączona 
,nm straż woyska P i e m  o n t s k i e g  o i A u -

0|jr y * a c k i e g o  , posunęła się na gościniec 
. e r c e l l i ,  nieprzyiaciela pobiła w szędzie , 

ła tylko usadowił i zabrała mu 2 dzia-
. muset ieńców  iniędzv któremi iest 7 .0-

tlcerów. '

0st , ^ Turynu d. 3 i .  M a ria . —  Poniew aż w 
<jz je ,c*1 dniach różni autorowie będący na żoł- 
*tich Stj 0nnlctw rewolucyynych dopuścili się 
d Za ycn wyrażeń przeciw ko J u n c i e  R z ą -  

‘ e y> Zatem taż wydała następuiący wyrok:

^  J u n t a  t y m c z a s o w a .
K0n J JvvaAaiąc , że  według treści artykułu 371 
Podle *?cyi > prawo ogłaszania myśli swoich 
ttadu ■ ■ P ° winno warunkom zapobiegaiącym

zyotu prassy

I. Anto . U c h w a l i ł a :
°dno ° Wle.> w y d a w c y , drukarze i rycyniarze 
nr „Ł  ledzialni sa r»od karami obostrzoneinipraw
duj

em za
są pod karami obostrzoneini 

przestępstwa pochodzące z  na-
U Uf7ż f c*a wolności prassy ,

• u wolnioi>v będ zie  od zobowiązań nakaza­
c h  - -
tora Kravy em w y d aw ca , ieże li  wymieni au- 
^  .» a druk»*-~ i .  • ■   1 1

e
terw;

I l l ^ d.a'vcę.
arz .eżeli doniesie autora lub 

szy Sekretarz spraw wewnętrznych

upoważniony iest do spełnienia ninreyszego 
wyroku.

Dań w T u r y n i e  d. 2.9. Marca 1821.
4 Za Prezydenta

Masymiliian S p i n o s a.
D a l  P  o z z o. 

K r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .
Gazeta N e a p o l i t a ń s k a  zawiera z N e a ­

p o l u  z d. 27. Marca co następnie :
»Niebawnie przed wniyściem C. R. Au- 

stryiackiego woyska do tey Sto licy  przybito  
oświadczenie Intendenta Prowincyi, N e a p o l u ,  
zawiadoiniaiące o tem publiczność.«

»Dnia 25. przylepiono obwieszczenie da­
towane pod d. 24. zawieraiące zaprowadzenie 
Rządu tymczasowego podług przepisu Króla 
Jmci Sycylyyskiego datowanego w F I o r e n c y i  
pod d. 1. Marca. Rząd ten składać się będzie 
z  sześciu w  tymże samym czasie ustanowionych 
D yrektorów  W yd zia łu  Państwa pod p rzew od ­
nictwem Margrabiego C i r i I I o ,  Ministra spraw 
zewnętrznych. Kawaler D . Raphael. de G e o r ­
g i o ,  Prezydent Sądu naywyższego obymie za­
rząd sprawiedliwości i spraw Kościoła; Jenerał 
Porucznik F a r  d e  l i  a, W y d z ia ł  woyny; a Kon­
tradmirał L u c h o s e ,  Marynarki; J en era ln yD y­
rektor poczty Margrabia d’A n d r e a  Zarząd skar­
bu; Prezydent Izby obracbunkowey, V e c c h i ó -  
11 i, Spraw W ew n ętrzn ych ; jt  Radca Sądu nay- 
w yższego  da B l a s i s ,  powszechną P o licy ię .  —  
T e g o ż  samego dnia w yszło  rozporządzenie co 
się dotyczę woyska Neapolitańskiego. S zczą t­
ki tego woyska , którego główną siłę składaią 

■ Officerowie, posłano do S a l e r n o  3o mil od 
N  e a p G 1 u , dla oczekiwania tainże dalszego u- 
rządzenia. —  Pułki- gwardjri Królewskiey i 
żandarmeryia konna i p ie s z a , będące w  zupę 
ności, pełnie maią tak iak pierw ey swoią służbę.«

»Godna u w a g i , że  Parlament Neapolitań- 
ski zebrał się ieszcze  na d. 23. i rano 24. 
Dnia 23. wniesiono, aby odźwiernego sali P ar­
lamentu uczynić odpowiedzialnym za znayduią- 
ce się tamże sprzęty. W niosek ten wyśmiano 
z  trybun a Deputowany P i c o l e l l i  szydził  z 
n i e g o , zwracaiąc oraz uwagę Parlam entu: że  
woysko Austryiackie stoi przed  bramami mia­
sta. Dnia 24. zgromadzenie l ic zy ło  tylko kilku 
C z ło n k ó w , przepędzaiących czas na układaniu 
nowych praw. Tym sposobem ukończył się 
Parlament. Nad drzwiami budow y gd zie  się 
odbywałv posiedzenia znaleziono przybitą kart- 
kę , wyrażaiącą : S cusate le  ciarle  I (uniewin- 
niaycie gadaninę!). Zniknęły zupełnie wszyst­
kie  towarzystwa tak Neapolitańskich patryiotów 
iak i W ęg larzy .  W ie lk ie  Y e n d i t y  W ę g la rz y  
popaliły sw oie archiwa. NayznakomitSi Człon-
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fioiVie Parlamentu i naczelnicy W ę g la rz ó w  w  
l ic zb ie  60 maiąc na czele Jenerała P e p e  naięli 
©kręt i  ratowali się ucieczką. Zdraycy ci swo- 
ie y  O ycz yz n y  ieszcze  w  ostatnich dniach sw o­
je g o  W ład ztw a przymusili handluiących miesz­
kańców} do p o ż y c z b i , btórey ilością powięk- 
sz e y  części podzielili  się. Jenerałowi P e p e  
dostało się w  podziale 100,000 uncyi i  tah in- 
jiym  w  proporcyi innieysze summy.—  Tabie są to 
pamiątbi , które zostawili po sobie ci konsty- 
tucyyni bohaterowie swoim współobywatelom U

D awnieyśze gazety Neapolitańskie zawie- 
raią co następuie : »Dnia 17. Marca zawinął 
Łutter Angielshi do naszey z a tob i; za nim przy­
była fregata. Dnia 22. pokazała się nakoniec tah 
częste  ;p r z e z  Posła Hiszpańskiego Kawalera 
d ’O n i s  obiecywana Hiszpańska eskadra w na­
szey. z a t o c e ; składa się ona z okrętu woien- 
n e go  o 74 działach i fregaty o 44 > słaba ta 
pom oc za pożno przybyła honstytucyionistom 
Neapolitońshim , tymczasem okręty te mogą słu­
ż y ć  za schronienie naczelnikom patryiolów. T e ­
raz iest w naszey zatoce i 3 woiennych okrę­
tó w  ; mianowicie 6 F ran cuzhich , łącznie z o- 
Łrętem liniiowym; Angielskich pięc wraz z l i ­
niowym i dwa Hiszpańskie. —  Naymocnieysze 
D zienn ik i  Neapolitańsbie iako to M i n e r r a ,  
N i e p o d l e g ł y  i wiele  innych, ustały; Redaktor 
Dziennika konstytucyynego Emanuel T a d d e i  
p rosił  o paszport i opuścił K rólestw o.«

»W yrok Jeg o  Królew icow skiey  Mości X ię -  
cia Rejenta datowany pod d. 19. M arca , o g ło ­
szony  d. 21. znosi ainbargo w łożone na okręty 
Austryiachie w portach O b u  S y c y l i i  i zaha- 
zu ie  okrętom marynarki Królewskiey niepoko- 
ienia okrętów knpiechich żeglujących pod ban­
derą Austryiacką.«

^Deputowany Prow incyi S a 1 e r n o D. Ma* 
e h i a r o l i ,  udał się do S a l  e r  n o  dla zachęce­
nia mieszkańców tey P row in cyi do zaszczepie­
nia drzewa wolności , posłano go na w zgórza 
V i e t r i ,  a gdy stanął na owein mieyscu , za­
biło  go  bagnetami i sztyletami.«

Portugaliia , Brazyliia i Algarbiia.

, Z  L izb o n y  d. to. M arca. —  Na ostatniein 
posiedzeniu rozpoznawano postępowanie P r o ­
kuratora Domu K r ó lo w e y , który wydał rozka­
z y  do wszystkich W ła d z  miast i gmin należą­
cych  do uposażenia domu K r ó lo w e y , aby się 
protestowały przeciw ko wszystkim uchwałom 
Stanów  (Corłes) ; Stany zaleciły  Rejencyi, aby 
w  tey m ierze przedsięwzięto ściśleysze śledztwo; 
pod zdaniu sprawy p rzez  Rejencyia nakazano 
u w ię z ić  Prokuratora.

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i a .
Z  Londynu d. 23. M a r c a .—  Dnia wcz0- 

rayszego były  wielkie pokoie n Króla w B u ­
c k i n g h a m  H o u s e .  P ie rw e y  V ice  - H r a b i a  

C a s t l e r e a g h  przedstawił. K rólow i małżonkę 
Posła Hiszpańskiego; poczem udał się Król do 
wielkiey sali audyioncyinalney i zasiadł n a  tro­
nie; bracia Króla Jmci , X iażęta  Y o r k  i KI®'

7 . . .  * . .  '  rr
r e n c y i ,  zaięli mieysca po prawey a X ię ż i ;ic 
k i :  A u g u s t a ,  Z o f i i a ,  M a t h i l d a  i X ię ź n3 
K e n t  po lew ey  stronie. Poczein p rzyym °wf 
Jego  Królewska Mość oznaki uszanowania roZ* 
nych cudziemskich P os łó w  i M inistrów , ° t0'  
czonych ich małżonkami. Pom iędzy tymi by*1 
Posłow ie  Rossyyshi, Austryiacki, Niederlandzki, 
Hiszpański, Bawarski, Saski,  Wirteiiibergsk* > 
Hannowerski i sprawujący interesa Francuzki0- 
Zgromadzenie było świetne i l ic z n e ;  P p slo iP1® 
Austryiacki i Hiszpański, byli z  całern swou 
orszakiem, X iążęta  L e o p o l d  i S u s s e s  łlłe* 
byli  obecnymi.

Królowa pisała dniem w  przody do Loro3
_  ,  1 - I • • . . . j o l *
L i y e r p . o o l a  uwiadomiaiąc g o ,  iż ma zam1" 
bydź na pokoiach i podadż Królowi wtasn? *? 
ką p r o ś b ę ,  w  htórey prosić chce o u m i e s z c z e ­

nie imienia iey w modlitwach kościelnych 1 tc> 
iedyne czego  ieszcze żąda. Hrabia miał na t0 
o d p o w ie d z ie ć , iż wolno iest Królowey J ‘nCl 
postępować podług iey upodobania. i >ocZ,e'1' 
mówiono , -że Królowa się namyślała , i ,nli5? 1
bydż osobiście, miała posłać d a m ę  z wspomn*0
na prośbą ; atoli Królowa Jey Mość rozvvaZ^  
musiała na iahą nieprzyjemność mogłaby 
wystawić p rzez  takową p roś b ę ,  gdyż^8111 ^
ani iey umocowana nie pokazała się na pokoiac •

Dnia 26. Marca ciągły  się daley r0ZPraze_ 
w  w ydziale izb y  N iż sz e y  względem  bilu py ^  
łożon ego  p rzez  P. P l u n h e t t  na korzysC I
w o l n i e n i a  K a t o l i k ó w .  P.  B a n k ę  s 
w adził  swóy zapowiedziany wniosek , vZe j 
którego Katolicy tak, iah p ierw ey  w y * ‘ CZj z a- 
bydż powinni w obu Izbach Parlamentu o 
siadania i głosu. P rzeciw n icy  uwolnieni3  ̂ ^  
k iw a l i ,  że  bil ten ,  tak,  iak w  roku i &l J . -a 
biie się o ten warunek, który do Prz  ̂  ̂
p r z e ł o ż y l i ; le cz  nie tah stało się. **
P .  B a n k  e s  odrzucono większością 12 8  ̂ 0. 
(220 przeciw ko 211). P .  P e e l  oświadczy^ ^ 
tein , że  dnia następuiącego uczyni wnl0Sar0n- 
celu umieszczenia wspomnionym bilu vv<- 
ku , mocą którego powinni bydź wyfą®ze. .e<TQ 
tolicy od g od n ośc i:  taynego R ad cy, 
i  Gubernatora osad ; poczein o d r o c z o n o

F r a n c y i a -  q  r®*
D z i e ń  n i k  I z e r  >’ - w *

n o b l u  zawiera z  d. 122. Marca w i d e



* tów urzędowych względem  zbrodniczych za- 
begów  zaszłych tamże na d. 20. t. m.

L i s t  P r e f e k t a  d o  B  u r m.is t r z ó w D  e- 
P a r t a m e n t u , uwiadoinia onych o zaszłych 
"  R r e n o b l  u. zdarzeniach w wyrazach nastę­
pujących :

» W c z o r a y , d. 20. Marca o godzinie  8. 
*rano , rozgłoszono wieść o rewolucyi zaszłey 

P a r y ż u ,  wskutku którey Król miał z ło żyć  
»>noronę; natychmiast zebrało się kilkaset Iu- 
»dzi na p]acu Śt. A n d r e ,  którzy ztaintąd przy- 
*°dgłosie: » » N i e c h  ź y i e  K o n s t y t u c y i a ! « «  
^udali się do domu Prefektury. D w ó c h  z  tych 
ustawionych przedeinną, oświadczyło, że  oni i 
»ich towarzysze ze b ra li  się iedynie dla tego 

placu, aby otrzymali .dokładne wiadomości 
*°  Wypad^aęjj P a r y z k i c h .  Zapewniłem ich 
* °  zupełnym fałszu tych wieści rozsianych i 
* l,poinniałem , aby spokoynie pow rócili  do domu.

»Burzyciele spokoyności opuściwszy P re-  
*Jekturęj zatknęli trzechkolorową kokardę, i 
* , 1fg li  z  trzechkolorową chorągwią po inie- 
®Sc,e. D o  o k rzyk ów : » » N i e c h  ż y i e ,  K o n- 

s t y t u c y i a ! « «  łączył się o d g ło s :  » » P r e c z
vz K a r t ą  !«« Stałość Jenerała Porucznika, u- 

* 0Wania W ła d ź cywilnych i wierność woy- 
a załogi , dostatecznemi były  do przyw róce- 

®nia spokoyności, zaburzoney p rzez  kilka zna- 
• 0s°b  połączonych z włóczęgami i mło- 

Dni wartogłowami.«
"Ciasto  musiało bydż uznane za będące 

stanie oblężenia. O koło  południa p rzyw ró ­
cę, 0 spokoyn ość, do utrzymania którey uży- 

'v.SzeJkich- środków. H erszty spisku są u- 
,*l0,,y,ni a sprawa ich wytoczoną będzie 

le awnie przed Sądem.« 
raja ^  to iest o d e z w a  wydana p rze z  Jene- 
Cr 0 j 0rucznika Barona P a m p b i ł e  d e  L a -

BM i e s z k a ń c y  G r e n o b l u ! «  
j,sta *L>biąwszy dow odztwo D y w y zy i  7. i mia- 
} ’ ja ra n ie m  było  moim w ystaw ić ,  że  G r e -
^szn e * Wasz Departament u legły  i posłu­
je } ,  ■ L?s.t K ró lo w i i O yczyznie . Nieroztropni 
fcsić*- • Zapewnienie moie. Musiałem ogło- 
>2fl “ ' - t o  za będące w  stanie oblężenia dla 
»icj| ,eżenia smutnym skutkom buntowniczego 
„  PoStępoWania. D o b rzy  o b y w a te le , upa- 
tsif (||° Lęda w tym środku tyiko skupienie 
®Pt>bI'8 l1trzyiUar,ia powagi Króla i rękoymii 
*teg0łCZney  spokoyności. Stosownie w ięc  do 
»l, jyj’- rozP°rządzam co naslęp uie: Artykuł
^ ę d a ' 8*10 ^ r e n ° b l e  o g ł o s z o n e  i e s t  z a  
»Szy ‘0^e , vv s t a n i e  o b l ę ż e n i a .  Począw - 
»dia ‘. ' " 0 'a  dzisieyszegó wszystkie rozkazy 

uasta G r  e n  o b i  u w ychodzić  będą od

»W ładzy woysliowey. —  Art. 2. N iew olno 
»iest mieszkańcom stawać na ulicy w  w ięcey  
siak osób sześć. —  Art. 3 . Każdy wezw any 
»od straży do oddalenia s i ę , powinien to na- 
stychiniast u czyn ić , inaczey będzie poymany i 
szaprowadzony do twierdzy. '—  Art. Bra- 
»my miasta zamykane będą z nadeyśoiem nocy 
»a otwierane ze  świtem. —  Art. 5 . Podróżni 
s o b c y , przybywaiący do G r e n o b l u ,  muszą 
^natychmiast kazać zawidzieć swoie paszporty 
*w Prefekturze i oznaymić swoie mieszkanie.
»—  Art. 6- Policyia  miasta wyda r o z k a z y , aby 
»oswiecenie miasta zimowe trwało dłużey aż 
»do dalszych rozkazów . Zaleca się mócno 
sgłowoin rodzin , mieć staranie , aby m łodzież 
jjbędąca pod ich dozorem nie wznawiała roz- 
s r u c h ó w , którymby po łożyć musiano koniec 
sp rzez  zamknięcie szacownych instytutów.«

»Ninieysza odezwa ma bydź w s z ę d z ie , 
sg d zie  należy odczytaną , ogłoszoną i przybitą.®

»W  G ł o w n e y  k w a r l e r z e  w G r e -  
sn o b l u  d. 20. Marc 1821.«

(podpis.) »Baron P a i n p h i i e  d e  L a c r o i x «

List Korrespondenta P aryzkiego  G a z e t y  
p o w s z e c h n e y  N i e i n i e c k i e y  oznaczaiące- 
go  sw oie ważne artykuły | f  zawiera : - »Fa- 
bryki nowin w P a r y ż u  były  od ośmiu dni 
czyn n e;  towary te wyrabiano w każdym sma­
ku począw szy od nayniezgrabnieyszych i nay- 
grubszych aż do cienkotkanych zbliźaiącyćh się 
do podobieństwa prawdv. S zcze góin iey  za ło­
żono dwie wielki-e fabryki w  dwóek domach 
w  domu P. B a r d a  x i ,  który przygotow ał re- -
wolucyię w T u r y n i e  i zn iew olił  X ięcia  C i-
s t e r n a  udać się do P a r y ż a  do warsztatu P. 
L a f a y e t t a ;  druga fabryka w domu X ięcia  
Ca r i a t i - ,  sala zapaśna iest w  domu P .  L a -  
f i t t e .  X ią ż e  C a r i a t i  udał w S o b o t ę ,  ż e  o- 
debrał nadzwyczaynego gońca z nowiną z u ­
pełnego porażenia woyska Anstryiackiego w  
A b r u z z f c h .  N ow in ę tę posłał natychmiast 
do Izby Deputowanych i P a r ó w ,  a L a f i t t e  
mniemane listy nadeszłe z P i z y  m u , do giełdy. 
Wkrótkiin czasie wszystko było  w  wielkiem 
zamieszaniu aż do dnia następującego , w któ­
rym X ią ż e  C a r i a t i  zmuszony był do cofnie- 
nia swoiego oświadczenia, że  on to nie m ów ił 
w  tyin sposobie , że  niew ie nic pew nego  , na 
k o n iec ,  znaglony przez  X ię c ia  R i c h e l i e u  
w y z n a ł , że  nic nie wie 1 —  7/  resztą Oppo-
zycyia okazuie się w innym sposobie. L  a-
f a y e t t e  nazywa burzycieli  z  d. 6go C zerw ca  
»dobryini obywatelaini« ; Konstytucyię rmganiaią 
nie tylko w iey ź r ó d l e , ale i dychu, iak to u- 
czynił  L a f a y e t t e ,  T a r a y r e ,  D e i n a r ę a y



I t. p . , lecz  wytłaczała po tysiąc exemplarzy 
Konstytucyi L a f a y e t t a  z roku 1791 i rozdaią 
ią pomiędzy Lud. C a u c h o i s  - L e m a i r e ,  
który wygnany do B r u x  e 1 1 i pisał N a  in 
| a u n e  (karła ż o ł te g o N a p  o l e o n a ) ,  przed i pod­
czas stu dni i N a i n  j a u n e .  Jakubinów polubio­
ne po pow rocie  Króla, rozdaie teraz wciąż pisem­
ka ulotne pomiędzyLud, które na kształt szinerme- 
la podrzucane bywaią w koszarach; T i s s o t  chwa­
li Konwencyią Narodową, a li e n j a m i  u - C  o n- 
s t a n t  uważa wyraz zaboyca zbyt mocnym w z g lę ­
dem tyc h , którzy L u d w i k a  X V I .  zawlekli 
na ruszowanie; a iednak nie poruszało proste­
go  człowieka i żołnierza , co gniewa naszych 
m ężów Oppozycyi. P .  B a r d a x i  doniosł nie­
dawno , że d, i 5 . wybuchnąć miała rewolucyia 
w  M e d y i o l a u i e  i T o s k a n i i ,  teraz p rze­
powiada ią na d. 25. i daie hasio swoim przy- 
iaciolom. Co zaszło na d. 20. w G r e n o b l u  
i  w  L y o n i e ,  mówi o n i , było tylko igraszką w 
dniach 14 nastąpi rzeczywistość- Tymczasem 
zdaie się, że polegali na Jenerała P  am p h i l e  La-  
c r o i x  w G r e  n o b l u ,  lecz  ten okazał się bydź 
prawym. Jenerał ten stanął sam na czele  woy- 
ska i  własną ręką miał przeszyć tego, C O  niósł 
chorągiew rewolucyyną.«

W ie lu  podróżnych przybyłych P  a- 
r y ż a ,  opow iada, co potwierdzaią listy z 
różnych mieysc tego K ró le s tw a , że w szędzie 
na głównych gościńcach napotkać można. Emis- 
s a ry iu s z ó w , upoważnionych do rozszerzania 
szczególnych wieści o Stolicy pomiędzy inny­
mi , iakoby o zaszley lub nieprawnie zayść ina- 
iącey odmianie w kształcie Rządu. W  wielu  
miastach zostali ci burzyciele  spokoyności przez 
cz u w an ieW ła d ź  u w ię z ie n i ,  a mieszkańcy w s zy ­
stkich stanów z własnego natchnienia pozaty­
kali b i a ł e  kokardy. W  C a e n  uwięziono sto­
larza , nazwiskiem R o u l a n d e ,  który w ka­
wiarni zatknął irzykclorow ą kokardą. Niem niey 
czyniono kary godne zabiegi dla uwiedzenia 
wroyska. W  wielu miastach , gdzie stoią zało­
g i ,  rozrzucono pomiędzy woysko buntownicze 
odezw y.

O soby oskarżone o spisek z d. 19. S ier­
pnia r. z. stawione zostały na d. 2Ógo z. m. 
przed Kommissyią Sądu Parów  w L  u x e  mb u r- 
g u ,  aby oświadczyły  s ię ,  cz y l i  wybrać sobie 
chcą obrońcę^ w przeciwnym razie doda im 
R ząd  e x  o jfic io .

S z e f  szwadronu D u r e r g i e r  wyrokiem 
Sądu karzącego skarzany na pięcioletnie w ię ­
zienie, odw ołał się do Sądu Kassacyynego.

Redatcjia F, K r a t  te r * .

Znany Korrespondent w P a r y ż u  g a z e ­
t y  p o w s z e c h n e y  N i e m i e c k i e y  donosi z 
d. 29. M arca: »Od czasu bawienia się tu X ię-  
cła D e c a z e s  dom iego iest nieiako szturmo­
wany , p rzez  oddalonych Ministrów , uczonych 
K acystów ,. L ib era lis tów , Buonapartystów i lu­
dzi niespokoynych. Król miał z  tego powodu 
pisać do n ie g o ,  (tak przynaymniey twierdzi 
stronnictwo D w o r u ) ,  »że miłoby Mu bardzo 
b y ł o ,  gdyby D e c a z e s  miał staranie iedynie 
O żonie będącey na śmiertelnein łożu  , a nie- 
chciał zaburzać P a r y ż a  nieustanneini rozmo­
wami, ucztami i t. d. Gdyby X ią ż e  tak postę­
pował , wtenczas miany byłby za prawdziwego 
Roialistę i przyjaciela Króla.« Ztąd wszyscy 
K n c y ś c i  zostali przerażen i,  niektórzy nieod- 
wiedzaią go iuż prócz Liberalistów.*

W  D z i e n n i k u  P a r y z k i m  z d. 3°g °  
Marca cz yta m y : »Jedna z naszych gazet d o ­

n o s i , że Konstytucyia z  roku 1791 p r z e ł o ż o n ą  

na ięzyk  N i ż s z e y  B r e t a n i i  (B a s B r e t o n ) 1 
rozdaną została w wielkiey l iczb ie  po wszy­
stkich gm inach, nie wyłączaiąc naymiiieyszey* 
Departamentu F i n i s t e r r e .  Zdarzenie to iesl 
tak uderzaiącein, że  pozwalamy sobie wątpip 
o niem aż do dalszych wiadomości. Co zas 
niepodpada wątpliwości, i co zdaie się śeiągaG 
naszę uw agę, i est ,  że  owa bezrządna Konsty­
tucyia wytłoczona była w iednyinże czasie ^  
w ielu  drukarniach P a r y ż a  i wystawiona - na 
przedaż w  Ta/ais R o ja / ,  w  tym sainym dniu» 
w którym ogłosiło  ią powstanie w G r e ń  o b i 11. 
D opóki naczelnicy stronnictw nie oświadcz? 
w teyinierze łab nie zostaną zmuszeni do 
świadczenia się, ograniczamy* się na tein, 
duiąc w tem pełny obiaśnień komentarz wzg1?* 
dem w ykrzyków  w  miesiącu Czerw ca r* z>' 
»Niech żyie Karta*, i naturalny wykład 
co przytem słowie myślą pewni ludzie i  PevV.  ̂
D z ie n n ik i , mieniące się bydź Konstytucyyne,nl‘

Z  P aryża d. 28. * M arca. —  W  Pâ aj 0 
V E ly sćc  R ourbon  czynią przygotowania  ̂
przyięcia Królestwa Jch Mość S a r d y ń s k 1 
na czas ich tuteyszogo pobycia. W c z o ra y P  
b y ł  tu X ią ż e  N a r y s z k i n  W .  Kanclerz 
stkich O rderów . —  Jak wiadomo, 
u w ięz io n y  po explozyi w pałacu TuiHerył ^  
poderżnął sobie gardło za nim można ^ ryto 
dow iedzieć  o iego mieszkaniu. Teraz o• 
takowe i naleziono 12 faseczek z prochę 
iącycb 5o funtówwraz iz innenii przedm* ^ ja -  

które podadź mogą R ząd ow i PotrzeVn e zrąęcia' 
śnienie w zględem  Ówczesnego przedsię

—  Brukiem J. F U l  era,
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Jen erał naczelnie dowodzący Hrabia B  n - 
Ł n a  potyczką pod N o w n r ą  przekonany, iak 
mocno przerażenie działa na umysłach, któ- 
re i b ez  tego nie są pew ne swoiey śprawy , 
Stosuiac się do tego systeinatU; postanowił swóy 
korpus woyska nagłem obrotem w lewo, zebrać 
tv około A l e x a n d r y i .  Mieysce to hyło ko­
łyską nieszczęsney rewolucyi ; która w hilbu 
dniach kwitnące Królestwo wprawiła w  nie­
ł a d , tu czekał ią upadek; W  tym celu Jen e­
rał dowodzący iuż pod d. 10. b. m. podczas; 
gdy woysbu Królewskiemu będącemu pod roz­
kazami Jenerała Hrab. L a t  o u r zostawił 
zaięcie T  u r y n n ,  rozkazał brygadzie Brett- 
^chneidera wyruszyć dó C a s a 1 e , aby niez­
miernie ważny len punkt osadzić' wprzódy od 
nieprzyjaciela , który równie wysłał tamże iuż 
oddział ż  A l e x a n d r y i .

Jenerałow i Porucznikowi Hrabiemu V  e ć- 
S e y ,  który nadciągnął do L u in e 1 1 o zale­
cił , pby ze wszystkiemi swoiemi siłami p rze­
b ył  P o  pod C a  m b  i o dla zamknięcia A l e -  
J a n d r y i  od strony wschodniey; pierw ey da- 
fto iuż rozkazy innemu o d d z ia ło w i, by szedł 
* P i a c e n z y  przez  S t r a d e l l a  i  V  o g  h e- 
t a  d o T o r t o n y .  — <

Jenerał Porucznik Hrabia L i  1 i e 11 b e r g  
nadciągnął z M o r t a r a  w nocy na d. 11 do 
C a  s a l e ;  za wniyściem iego tamże Jen era ł  
Major B r e t t c h n e i d e r  wyruszył daley do 
San S a l y a t o r e ;  Jenerał dowodzący ź  g 'o-  
wnem swoiem woyskiem stanął rano w C a s a - 
1 e ; tak w ięc  wszystkie te poruszenia wykona­
ne zostały lut dniu l l  o godzinie 10 rano. B ył 
to czwarty dzień pd wyruszeniu woyska z M  e- 
^ y i o l a n u .  Powstańcy cofnęli się i  N  o w a- 
r y i T u r y n u  do A J c r a n d r y i ;  dow o­
dził  nimi ten sani A n s a 1 d i , który szczegól- 
tdey kazał roztrębywać powstanie. Tw ierdza 
®palrzona była dostatecznie tte wszystkie po- 
*rz.eby na kilka miesięcy i uzbroiona. ML.ła 177  
dział i 75  moździerzy. W e d le  z a p a iu ,  ss ia-

a z e t y  J L w e w s K i e y .

i  5. Kwietnia 1821.

W  O I E N N Y ,

A l e x a n d r y L

kim ci szaleńcy p ierw ey  postępowali i  mówili, 
przew idywać można było  dłuższą obronę; ato­
l i  b o ia ż ń , by nie byli zewsząd opasani, prze­
konanie o swoiey winie i słaby związek w  ich 
nie rozsądnych przedsięwzięciach, miał ich skło­
nić do opuszczenia twierdzy nie chcąc ocze­
kiwać zupełnego cney zamknięcia;

Naylepsza część woyska —  złożonego 
z  3ooó ludzi — ■ rozproszyła się i tylko z 600 
uszedł A  n s a I d i drogą do G e n u i -  byli to 
po naywiększey części uczn iow ie z  korpusu M i ­
n ę  f  w y;

Miasto i twierdza A l e x a n d r y i a  pod­
dała się na pierwsze wezwanie przedniey stra­
ż y  Austryiackiego woyska będącey pod sprawą 
Majora HraLi G a t t e r b u r g a  a składaiącey 
s. ę z  szwadronu huzarów Króla Angielskiego 
w raz z 6 plutonami 8go bataliionu strzelców, u- 
żytych do rozpoznania nieprzyjaciela i zosta­
ła osadzoną d; H i  w  południe p rzez  C. K, 
w o y s k o ; reszta załogi około 1000 ludżi; pod­
dała się w  n iew olę  woienną;

D . 12. vr południe postanowił Jenerał 
dowodzący wniyść ż  całem korpusem w oy- 
śka, który miał przy sobie; Klucze tw ier­
d zy  A l a x a n d r y i  —  t ak;  iak zatknięta 
na wałach c h o rą g ie w , która miała służyć za 
hasło dcf powstania dla całych W ło c h  , z  na­
pisem : viva l l  R e  — V itidependeńzn Ita lia n a — • 
la con stituzio n e sp a g n u o la — -o m o rte— -zosta­
ły  p rzez  umyślnego gońca w osobie Maiora 
l lrabi Gatterburga złożon e u nóg N; Cesarza J eg o  
Mści;

Jen erał  Poruczn ik  Hrabia L i l i e n -  
b e r g  mianowany iest tymczasowie Guberna­
torem Austryackim tey tw ierdzy; N o v a r a  
C a s a l e  i A l e s a n d r y i a  nayważnieysze 
punkta tey okolicy * obsadzone w o y sk ie m , są 
naypewnieyszą rękoymią spokoyności tey c z ę ­
ści W ło c h .

Jenerał dow odzący zb ieżze  teraż w  A l e -  
x a r t d r y i  i iey  okolicach większą część  swo­
jego  woyska.




